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0 ograniczenie żydów na 
wyższych uczelniach polskich

WARSZAWA 24.11 (Tel. własny 
»Kuq. Pł.rt). Wczoraj o gode. 12-ej 
i pół kiikotysięczne zgromadzenie a- 
kademików rozpoczęło obrady w sa­
li i westibulu To w. Higienicznego 
w spranie numerus clauius, zmierza­
jącej do wprowadzenia pewnych o- 
granii zeń procentowego wstępu ży­
dów do wyższych uczelni.

Uchwalono rezolucję :
„Polska Młodzież Akademicka, 

zebrana na wiecu dn. 23 b, m., 
uznając grozę, jaką dla Polski i 
po!Skich akademików przedstawią 
Zalew wyższych uczelni w War­
szawie przez element żydowski; 
Wrogi Państwu Polskiemu, odma­
wiając wskutek przepełnienia wyż­
szych uczelni tysiącom kolegów 
polaków możności studjów wyż­
szych, solidaryzuje się całko wicie 
z analogiczną akcją polskich słu­
chaczy uczelni wyższych we Lwo­
wie i Krakowie i uchwala: zwró­
cić się do Prezydenta Ministrów, 
Ministra Wyznań Religijnych’ i 
Oświecenia Publicznego i Sena­
tów7 wyższych uczelni w War­
szawie z projektem wprowadze­
nia „numerus clausus“ mającym 
na celu ograniczenie liczby ży­
dów”, studjujących na poszczegól 
hycli wydziałach wyższych uczel­
ni w’ Warszawie do procentu, ja­
ki stanowią żydzi w Państwie 
Polskim.“

Po wiecu, w pochodzie, akademi­
cy udali się przed gmach prezydjum 
R\dy Miejskiej i przed gmach uni­
wersytetu warszawskiego.

Prasa żydowska i ławicowa wy­
stępuje ostro przeciwko tej akcji, zaJ 
teieszczając gorące artykuły wstępne.

Prasa narodowa występuje w obro­
nie studentów polskich.

(Przyn. Red. — „Kurier Płocki," 
jeden z pierwszy «h w Polsce zwra­
cał uvr?gę społeczeństwa na przepeł. 
Dieme przez oiement żydowski wyż­
szych uczelni w Polsce*)

llÄW 10 MoM.
Dnia 22 listooad*  o grdz. 11-ej 

żebrały się w prezydjum rady minis­
trów do długiej przerwie na wspólne 
Posiedzenie: komisja tuądowa i ko- 
hiisja watykańska, celem przeprowa- 
dsenia obrad w sprawie dóor du­
chownych i 'poduchownych, tudzież 
Uposażenia duchowieństwa katolic­
kiego.

Z i omisji watykańskiej zjawili aię: 
Przewodniczący, prymas kardynał Dal- 
bor, kardynał Kakowski, k-i. biskup 
Sapieha, arcybiskup BilozcWski, ar­
cybiskup Toodorcwicz, biskup łucko- 
tytomiersfci Dubowski, biskup pod- 
Uki Przeździecki, grecko-kat. pra- 

Wojnarowski, w imieiou biskupa 
p unyszyna prowincjał jezuitów ojcice 
Sypuch, prowincjał Bernardynów oj­
ciec Wiercioch, dominikanin ojciec 
JUnik i Bazyljanin ojciec Kałysz.

W akîsd komisji rządowej wcho­
dzili: mmrster wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego jako przewo­
dniczący, ministrowie: Makowski, Na­
rutowicz, Raczyński, Łopuszański, 
prezes Głównego urzędu ziemskiego 
p. Ludkiewicz, w imieniu chorego 
ministra skarbu dr. Żaczek i prezes 
Generalnej prokuratorii Bukowiecki, 
nadto referenci ministerialni pp. Au 
drycz (inraw. zagr.) i Bogdański (wya- 
i ośw pnbl.)

Obrądy zagai przewodniczący kc- 
misji rządewej dr. Kumaniecki. Po 
stwierdzeniu pełnomocnictw przystą­
piono do zasadniczej wymiany zdań 
na podstawie przygotowanego sub­
strátu i po stsierdzeniu, że stanowis­
ko obu komisji zostało do siebie za­
sadnie so zbliżone, * wybrano podko­
misję, do które] weszło po 5 człon­
ków komisji watykańskiej i komisji 
rsądoweji

Zadaniem tej aubkomisji będcic 
przygotowanie ostatecznych wnios­
ków na podstawie przygotowanego 
shbstratn wypracowanych projektów 
i zebranych materjałów, poczym bę­
dzie zwołane posiedzenie pełnej ko­
misji. . Na tym- obrady zamknięto, 
obalcie zaś praca w subkocbisp.

T&LECiKMPlY.
Konferencja Lozańska.
LOZANNA, 23.11 (Pat.—Havas). 

Komisja dla spraw terytorialnych 
i wojskowych zebrała eię w czwar­
tek rano.

Ismet Pasza odpowiadał na pyta­
nia i propozycje, uczynione przez 
różne delegacje na poprzednim po­
siedzeniu. -

Komisja wyłonił*  specjalną pod­
komisję m?.iącą rozpatrzyć propozycję 
dotyczące utworzenia wadłui granicy 
Tracji wschodniej strefy demilitary. 
stycznej oraz zbadać możliwości 
ewentualnego dostępu kolejowego do 
porta Dedagacz, celem zapewnienia 
Bułgarji ewentualnego dostępu do 
morza.

. WARSZAWA, d. 24.11 (Tel. wł. 
„Kur. Pi7) Poseł poisk? w Berlinie 
p. Modzelewski otrzymał polecenie 
udać erę do Lozanny na czas kon­
ferencji w sprawia Bliskiego Wschodu.

LOZANNA, 23.11 (Pat.-Haras). 
Nu posiedzeniu pierwszej komisji 
Ourz.m, Barnes i Garroni wypowie­
dzieli się jednomyślnie przeciwko 
zarzą f seniu plebincytów w Tracji 
Wshodniej.

LOZANNA, 23.11 (Pat.—Havas). 
Wczorcjsae posiedzenie miało prze­
bieg spokojny i utrzymane tyło w 
tome pełnym kurtuazji.

Ourson zwrócił się do Ismet Pa­
szy z prośbą o poparcie argumenta­
mi żądań Turcji.

Ismet wy łuszczył argumenty tech­
niczne i strategiczne, przemawiające 
z*  utrzymaniem Zachodniej Tracji 
przy Turcji.

Po złożeniu oświadczenia przez 
Ninoziaza, Ourson prosił ponownie 
kmeta Paszę o wyjaśnienia. Ismet 
Pasza zastrzegł sobie udzielanie od­
powiedzi w terminie późniejszym.

BIAŁOGROD 21.11 (Pat. S.B.Pr.) 
Ninczic po konferencji z Poiucarem, 
oświadczył przedstawicielowi „Tribu­
ny*,  że między Francją, Anglją i Wło­

chami nastąpiło zupeł ie porozumienie 
we wszystkich kwestach.

BERLIN, 22. XI. (Pat.) — „United 
Telegraph" donosi z Lozanny, że wa­
runki pokojowe sojuszników są następu­
jąco: 1) bezwzględne zabezpieczenie 
cieśnin. Daraanele muszą także w cza­
sach wojennych być otwarte dla okrę. 
tów wojennych, Fortyfikatje wzdłuż 
cieśnin mają być zniesione; 2) kapitu 
lacje będą formalnie zniesione, jednakże 
przywileje, przyznane europejczykom 
na podstawie kapitulacji, pozostaną na­
dal w mopy; 3) mandaty uad Kfozopo- 
tamją, Syrją i Palestyną będą utrzy­
mane; 4) wszystkie koncesje, które 
Turcja przyznała obcym obywatelom 
przed wojną pozontarą w mocy, z wy­
jątkiem koncesji, przyznanych Niemcom 
które to koncesje wygasają; 5) wyspy 
Dodekanuzu oddane będą pod kontrolę 
włoską, dopóki sojusznicy nie powezmą 
decyzji, cc- do ostatecznego losu tej 
grupy wysp; G) armja turec-ka w Ana­
tol j i będzie zredukowana; w Europie 
może Turcja utrzymywać tylko oddział 
ochotniczy; 7) ochrona chrześcijanek]oj 
mniejszości będzie wykonywana przez 
międzysojuszniczą komisję kontrolującą; 
8) Turcja wypłaci odszkodowanie za 
straty- które wyrządziła obcym obywa­
telom podczas wojny; 9) Turcja zrzeka 
się odszkodowań ze strony Grecji za 
taŁtluuy, wyrządzone w Azji Mniejszej; 
10) rozejm, zawarty w Mudauji, po­
zostanie w mocy do czasu ratyfikacji 
traktatu pokojowego; 11) Konstaniyno 
poi i strefa neutralna nad cieśninami 
będą obsadzone przez sojuszników &2 
do chwili ratyfikacji trakzatu pokoj o*  
wego przez parlamenty państw sprzy­
mierzonych.

Otwarcie parlamentu an­
gielskiego.

LEAFIELD, 23.X1 (Pat.-Iskrawo) 
Król w towarzystwie królowej przy­
byli dziś do pałacu Westminster skie- 
go witani na ulicach przez tłumy.

Następnie w insygniach krt liw­
skich udali się do Izby Lordów.

LFAF1ELD, 23.11 (Pat.—Lkrowo) 
Król odczytał na otwarcie parlamen­
tu mowę tronową, jaką zakończył 
życzeniem, aby staracia czynników 
miarodajnych w Lozannie doprowa­
dziły do pomyślnego końca i pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

Francja a układy 
waszyngtońskie.

PARYŻ, 23.XI (Pat. — Havas.) 
Przewodniczący Komisji do spraw 
zagranicznych w Izbie Deputowanych 
Leygues oświadczył w rozmowie z 
przedstawicielem „Cbioago Tribune*,  
że Komisja ta wypowie się katego­
ryczni ę przeciwko ratyfikacji ukła­
dów waszyngtońskich, wyrażając za­
patrywania ze izba nie wątpi , w. e od­
rzuci olbrzymią większością układy 
waszyngtońskie.

Niemcy a Sowiety.
KRÓLEWIEC, 23.XI (Pat.-Wolff) 

„Ost.-Preus’sche Zeitung*  z telegra­
mu. z Moskwy przedstawia stosunek 
Rosji do nowego rządu niemieckie­
go. Wiert był przrdstawicielcm wed­
ług kół sowieckich, kierunku ruso- 
filskiego. Natomiast Herncuno jest 
zwolennikiem orjeiitacji Zachodn ej. 
Nu wy kanclerz uchodzi również za 
frankcfila. .

W Moskwie panuje przekonanie, 
że podczas rządów kanclerza Cuno 
traktat zawarty w Rapallo, stanie się 
martwą literą.

Sowiety mają nadzieję, że postł 
niemiecki hr. Brockdorf Rautzan do­
łoży starań, aby utrzymać stosunki 
gospodarcze rosyjsko-niemieckie,

Sułtan na Mdele-
MALTA, (Pat) Przybył tu incogni­

to sułtan turecki. Podczas pobytu swe­
go na wyspie sułtan zamieszka w for­
cie Tinao. gdzie poczyniono specjalne 
przygotowania na jego przyjęcie. Suł­
tanowi nie oddano honorów należnych 
wszystkim panującym.

Clemenceau w Ameryce.
WASZYNGTON, (Pat) Między Cle­

menceau a b. prezydentem Et, Zjedno­
czonych Wilsonem nastąpiła wymian i 
depesz. Wilson powitał Clemenceau 
na ziemi amerykańskiej i oświadczył, 
że znajdzie on w Ameryce tylso przy­
jaciół, Clemenceau wyraził Wilsonowi 
podziękowanie i oświadczył, że »podzie­
li ziewa się, iż ujrzy go w Waszyngtonie.

Wletkf poiar.
LONDYN 22.11 (Pat.). Jak do- 

noszą s Sydneji: do „Daily Mail", w 
Nowej Walji Połudn. szaleje strasz iy 
pożar, który’ do chwili ębecne’ juz 
zniszczył 7.00(1 morgów lutów i 20 
tysięcy morgów pastwisk. Pożar po­
suwa się wciąż dalej na szerokości 
2ř md angielskich.

V Irlandii.
LONDYN 22.11 (Pat,). Jak do­

noszą z Dublina, de Valets zagroził 
represjami, na wypadek, gdyby poj­
many przywódca republikanów został 
stracony.

Przed sądem baisse aleklm.
MOSKWA22.il (Ai. Wsęh.). Do. 

21-go b. m. w najwyższym trybuna, 
le rewolucyjnym w Moskwie, rozpo­
czął się proces kapitana wojska fran­
cuskiego, Emila Salvella, oskarżone­
go o szpiegostwo i & reszto wanego 
niedawno na południu Rosji. O usto- 
suakowaciu Salvella w społeczeństwie 
świadczy ta okoliczność, że podczas 
pobytu swego w Rosji odwiedził go 
deputowany Herriot.

Uznanie Litvy Kevíensklej.
KOWNO y2.11 (Ąj. Wsch.). Dzien­

niki kowieńskie donoszę, że Waty­
kan. uznał IJtwę kowieńską de jure.

Popłoeli wśród žydúv.
MONACHJUM 22,11 (Tel. własny 

řKurj. Pł.“). W knłach żydowskich 
Bawarji powstał wielki popłoch z po­
wodu pogłosek o Drzygotowauym po­
gromie żydów, Seta, rodzin żydow­
skich opuściły Monacbjum, albo też 
ukryły się u znajomych chrześcijan. 
Postąpili tak również żydzi, żału­
jący wybitne stanowiska, jak op. kil­
ku profesorów uniwersytetu.’ Wiele 
sklepów żydowskich prsystąniło do 
pospiesznej wyorzedaży zanasu to­
warów. Na czele rucńu przeciwžvv 
dowskiagq stoją organizacje t. zwa­
ne „.National - Socialiston*  pod pwy- 
wództwent Hilter*.

Turcja a Sowiety.
RYGA d. J3.1I (Pat. — Iskro wo). 

Donoszą z Moskwy: Radek pisze w 
„ ’rawdzie", że Rosja dopomagała 
Turcji dlatego, iż udaniem Rosji, Tur- 

MOSKWA22.il
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cja moto rię stać pierwszorzędnym 
czynnikiem rewolucji na Wschodzie. 
Rząd Angory musi jednak zaniechać 
prześladowania komunistów, a w wal*  
ee z koalicją europejską oiti reakcją 
posunąć się musi nawet do środków 
nad z wy czaj oy oh.

Mowa Lenina.
BTGA, 23.11. (Pat). Na plenar­

nym posłodzeniu moskiewskiego So' 
wintu Lenin wygłosił mowę progra­
mową, przedstawiając doskonałą mię­
dzynarodową sytuację Sowietów 
i ■ ukcesy dyplomacji rosyjskiej.

Wewnętrzne stosunki Sowietów 
charakteryzował jako bardzo ciężkie. 
Państwa burauazyjne w dalszym cią­
gu bojkotują ekonomicznie Rosję, 
dlatego niezbędną jest nowa ekono­
miczna polityka (N, E P.).

Komuniści mus tą rię zamienić na 
czas jakiś w zręcznych kupców

M w hlikitt.
Pożyczka złota.

WARSZAWA, d. 24.11. (Teł. w!. 
„Kurj. Pł/). Dziś rozpoczęła się usil­
na propaganda filmowa na rzecz po­
tyczki złotej. Wykonano 10 miga­
wek.

Skirmunt w orzaku króla 
angielskiego.

LONDYN, (Pat). Minister peirt- 
moony K Skirmunt złotyl królowi listy 
uwierzytelniająca.

LONDYN, d. 28,11 (Pat.-Reuter) 
Dxiś w czasie otwarcia parlamentu 
minister Skirmunt będzie się znajdo­
wał w orszaku królewskim.

Życzenie Watykanu cc do 
zgody Polski z Litwą.
KO NO, 23.11 (Pat. — iskrowo). 

Mn. Spr. Zagr. ogłasza, te tądanie 
pogodzenia s>ę Litwy z Pclską, za­
warte w nocie Watykanu o uznaniu 
Litwy de jure nie jest wcale warun­
kiem uznania, lecz osobistym tycze­
niem kardynała sekretarza Stanu.

Narady piastowców.
WARSZAWA. 23.11 (Pat.) Dziś 

o |odi 15 P. 8. L. (Piast) pod prze­
wodnictwom Witosa rozpoczęło swojo 
narody klubowo. Do godz. 22 obnd 
ais} zakończono.

Dalszy ciąg jutro (t. j. dziś).

U P emjera Nowaka.
warszawa, d. 24.11 (T«i. wł. 

»Kur. Pł«*)  Premier Nowak przyjął 
□a audjencji przewodniczącego poi-

Kupujcie 8°|. Pożyczkę Złotu.
skiej delegacii recwakuacyjnej i spe­
cjalnej w Moskwie p. Al. Olszew­
skiego.

Na konferencję rozbroje­
niową.

WARSZAWA, d. 24.11 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.* 4) Premjer Nowak przyjął 
delegację, wyjeżdżającą ut konfe­
rencję rozbrojeniowy w Moskwie dn. 
28 b. m. t. j. we wtorek.

Zebranie Związku Ludo­
wo-Narodowego.

WARSZAWA, d. 24.11 (Tel. wł. 
„Kur. Pt.*)  Na jutro zwołane zosta­
ło ąobranie nowo obranych posłów 
i senatorów Związku Ludowo-Naro­
dowego w lokalu klubu w gmachu 
sejmowym.

Sprawa Skrudiika.
WARSZAWA, d. 24.11 (Tel. wł. 

„Kur. Pł.) Wczoraj rozpoczęła się 
w Warszawie sprawa Skrudiika.

Z powodu braku świadków spra­
wę odroczono. Zainteresowanie spra­
wą było olbrzymie.

Na sali sądowej ohecuy był mię­
dzy innymi gen. Dowbór-Muśnicki 
orw wiele osób ze sfer wojskowych.

0 pobory urzędnicze za 
grudzień

WARSZA WA, d. 24.11. (Tel. wł. 
„Kurj. PI.“), Od tygodnia między 
organizacjami urzędniczymi, a związ­
kiem kolejarzy toczą się wspólne 
narady w sprawie poborów urzędni­
czych na grudzień.

W związku z tą akcją zwołuje 
Centralny Związek Pracowników Pań­
stwowych Telefonów i Telegrafów 
na dzień 0 grudnia przedstawicieli 
członków Związku z całej Polski.

Katastrofa letnicza.
WARSZAWA, d. 24.11. (Tal. wł. 

„Kurj. Pł."). W przelocie do Pozna­
nia spad! w Środzie samolot. Aparat 
uległ zniszczeniu, lotnik ocalał.

Sprawa sztuki „Ona”.
WARSZAWA, d. 2411. (Tel. wł. 

„Kurj. Pł.*).  Na ostatnim posiedze­
niu Magistratu warszawskiego roz­
patrywaną była sprawa sztuki „Ona”.

Autor dokonał pewnych przeró­
bek w treści sztuki, które otrzymały 
iprobntę cenzury.

Sprawa wprowadzenia sztuki na 
repertuar ma być rozpatrywana prsez 
Magistrat w najbl.ftsuym czasie.

Napady na szosie lu­
belskiej.

WARSZAWA, d. 24.lt. (Tol. wł. 
„Kurj. Pł.“). W ostatnich dniach na 
szosie lubelskiej ukazała się banda, 
złożona z 15 osób uzbrojonych w kara­
biny mauzsrowskio i rewolwery.

W ciągu jednei nocy dokonano 
obrabowania 9 kupców.

Zarządzono natychmiast obławę 
policyjną, która trwa jeszcze.

Z wczorajszej giełdy 
wieczorowej.

WARSZAWA, d. 24.11 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.*)  Na wczorajszej giełdzie 
wieczorowej płacono za marki nie­
mieckie 2.80; 2*677,;  za dolary 15.700; 
15.850.

Kto przjtzyuił iii h iiłusi
SlaKö luliliziiti Mwjth.

Wobec powszechnego alarmu w 
prasie polskiej wszelkich odcieni na 
skutek niespodziewanego sukcesu wy­
borczego Bloku Mniejszości Narodo­
wych — godzi się »konstatować, Se 
był jeden taki umysł w Polsce, któ­
ry sukces ten przewidział i przed 
mm ostrzegał.

Rzecz działa się prz-d kilku mie­
siącami.

Na zebraniu polityków polskich 
wśród których znajdowali się marsza­
łek Wojciech Trąmpczyuski, panowie; 
Seyda, ks. Lutosławski, prof. Duba- 
nowicz i inni prezes N. Z. L. p. Skul­
ski odezwał się:

— Dajcie uam racjonalną ustawę 
wyborczą i nie b’jcie taranem szowi­
nizmu w obce narodowości, gdy i 
»kujecie je w jeden blok.

Na to wyraził pewne powątpiewa­
nie Ks. Lutosławski, wyrażając prze­
konanie, te do wyborów nie staną 
w żadnym wypadku społem iydzi, 
nlemcy i ukraińcy.

Tymczasem krótkowzroczność tych 
poglądów ujawniła s.ę wkrótce, gdyż 
złączeni w jedną listę Mi 16 żydzi, 
niemcy i ukraińcy przeprowadzili 
nadspodziewanie wielką ilość posłów 
do pierwszego regularnego Sejmu 
Polskiego.

Sapienti sat! (—)
VnUBWMWWBVWVWWH
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Jak pracują re Francji.
W tych dniach otrzymaliśmy ed 

jednego robotnica a czytelnika oa- 
ssego, list z Francji.

Prosi on nr.s o zaznaczenie, że 
we Francji praca wre całą siłą. R«’ 
botnicy pracują bez indue; dopłaty 
poza 8 godzinami ustawowymi od 3 
do 4 godzin dłużej.

Każdy musi pracować od It do i 2 
;odzin dziennie jeśli nie chce spot­
kać się z pogardą kolegów robotni­
ków.

Presja idzie z dołu od robotników 
rozumnych—patrjutów, a nie od pryn*  
cypałów.

To też frank francuski bez poró­
wnania stos lepie; od marki nieraieo- 
kwj i marki polskiej nie mówiąc iuż 
o rublach sowieckich.

kiedyż i u nas lud zrozumie, 
że tvJko może polepszyć dolę naszą 
gdy ż przegon7 odsiebie precz krzyk aoiy 
i agitatorów demagogicznych, którzy 
kłócą się jedynie o przekonania poli­
tyczne, a do pracy zabrać się nia 
chcą.

Okradali własny war­
sztat pracy.

Niesłychany fakt niezrozumienia 
przez pracowników swego własnego 
interesu, przez okradanie warsztatu 
w którym pracują — wydarzył się 
w mieście neszym.

Rzecz miała się następująco:
Elektrownia pp. Górnickich zau­

ważyła ud dłuższego czasu, te z jej*  
składów ginie w sposób niepojęty 
węgiel:

Żadne dochodzenia wśród perso­
nelu, dokonywane przez Zarząd Elek­
trowni, nie dswzły wyników pozy­
tywnych, *

Stróże składów także nie umieli 
objaśnić przyczyny tsjzmuiczego ulat­
niania się węgla.

Sytuacja stał*  &;ę poważną. Za­
rząd musiał zwrócić się do pośred­
nictwa policji, która delegowała w tej 
sprawie przodownika p. Kyżyńskiego.

Długotrwałe dochodzenie dopro­
wadziło wreszcie dzięki energji p*  
Rytyńskiego do niespodziewanych 
wyników.

Trzydzieści pięć korcy węgla z za­
pasów elektrowni odnaleziono w Pa­
rowie.

Kradzieży dokonyw ali niektórzy 
pracownicy elektrowni.

W związku z tym świetnym re- 
zultatem dochodzeń p. Ryżyńskieg^ 
snnleziíiGV węgiel oraz 7 osób odda­
no do dyspozycji sędziego śhdczego*  
Są nimi niejacy: bracia Ciarscy, Le­
on Jezierski, Barozyński, Sosnowski, 
Cichowsk' i Michalski Jan.

7
M »Äij nsB

i » itaieoia w Polne Wg w lilfii i 
(.Zapiski łazutczlka wo wremia usmirenja ftiia- 
łiaźa w Polsze w 1853 godu*. —Petersburg— 

1868 goda)

Tlmanjl z rosijdiinfl oryginała Zygosnl KurpiijiwskL
W istocie ludzie, powołani do komitetu, byli 

tacy, że i rząd uważał 5ch za oddanych sobie 
i polacy byli przekonani co do ich oddań 'a się 
komitetowi; l>tak zręcznie umidl oni prowadzić swą 
sprawę. Należąc nieraz do liczby pierwszych orcit 
nizatorów buntu—uważani byli jednak przez rząd 
za ludzi najbardziej lojalnych.

Do składu komitetu prócz członków należeli 
również kuratorzy i kuratorki. Byli oni niejako 
pośrednikami pomiędzy komitetem a więzieniem. 
Bielizna, ubranie i pozostałe rzeczy—przechodzi­
ły przez ich ręce z komitetu do więzienia. Zbie 
rali oni informacje o potrzebujących pomocy 
w więzieniu i przedstawiali te dane komitetowi, 
który, zgodnie z tymi informacjami rozporządzał 
rozdawnictwem żądanych rzeczy i dlatego kura­
torzy i kuratorki byli dobrze znani zarządowi 
więzienia.

Wogóle zaś z doboru ich można było wy- 
wywnioskować, że powutywani byli do tej 
działalności, z większą starannością, niż członko­
wie Prócz bowiem zalet niezbędnych dla człon­
ka komitetu, winni się byli odznaczać wyjątkowym 
sprytem i umiejętnością korzystania z okoliczności: 

znać charakter i właściwości naczelników wię­
ziennych i podwładnych pod oficerów i służby, 
jako posiadających specjalny nadzór nad prze­
stępcami i wskutek tego umiejętnie odgrywać rolę 
dla osiągnięcia ceiów komitetu, powyżej wska­
zanych.

Ich zadaniem było wprowadzać w ruch se­
kretne sprężyny komitetu—i rzeczywiście niektó­
rzy, z nich bardzo zręcznie prowadzili swe spra­
wy. szczególnie kuratorki, tak że miniowoli przy­
chodziło namyśl przysłowie: gdzie djabel nie mo­
że, tam babę pośle*.

U nas w więzieniu kuratorką była p. Bu ska 
jedna z gorliwych zwolenniczek buntu, kobieta 
b. zręczna, rozsądna umiejąca wyzyskać wszel­
kie możliwe okoliczności—a przytym wszystkim— 
piękna. Takie« zręcznej aktorki przez całe 
swe życie nie widziałem: z każdym rozmawiała 
i zachowywała się inaczej, przenikała każdego 
na wskroś: z jednym była poważna z drugim 
żartobliwa; z tym mówiła o świętych obowiązkach 
żołnierza, potępiała czyny polaków, mówiła o mi­
łości ewangelicznej do bliźnich; innemu opowia­
dała wesołe anegdoty... We Wszystkich tych wy­
padkach umiała zaskarbić sobie względy każ­
dego, aby osiągnąć cel zamierzony—wprowadzić 
w ruch tajne sprężyny komitetu, co niekiedy jej 
się udawało. Opęta człowieka i prowadzi, dokąd 
chce.

Narazie pozwolono jej na odwiedziny nie­
których więźniów: przypuszczam, żc wów.zas na­
robiła ona wiele szkody rządowi a wiele korzyści 
zapewniła swemu komitetowi. Z czasem, na sku­
tek podejrzenia jej o rozmowy nic na miejscu 
i tajne wręczanie b'stôw, zabroniono jej tych 
odwiedzin—tak że miała wstęp wzbroniony poza 
kancelarją komendatury. Tain wykazała ona cały 

swój talent i zasłużyła na zupełne zaufanie pob 
skiego buntowniczego społeczeństwa, przekonaw­
szy wszystkich, że księża nie napróżno pracowali 
nad wychowaniem polek.

Codziennie zwiedzała więzienie, przynosił*  
bieliznę i ubranie, informując7 się o potrzebach 
aresztentów.

Na drugi dzień po objęciu stanowiska do­
zorcy bielizny spotkałem Bu ską w kurytarzu WÎÇ*  
ziennym; dowiedziawszy się o mojej funkcji, za­
trzymała mnie i jęła dopytywać się o bieliznę dla 
więźniów, czy wystarczy jej. czy też trzeba jesz­
cze postarać się o więcej—i kto najbardziej od. 
czuwa brak bielizny Później zadała kilka pytań 
co do mojej służby: jak dawno przebywać 
w królestwie Polskim, gdzie służyłem przedtynn 
czy oddawna mieszkam w Płocku, siąd rodem, czy 
jestem żonaty?

Po tym opowiadać jęta o nieszczęściach po 
laków, przeklinać tych, którzy wszczęli bunt- 
„I czego, zdawałoby aię, im jeszcze potrzeba —■ 
mówiła—jedli, pili dobrze! Lecz tego wszystkiej!» 
za mało, wprost sadło nie daje im spokoju. Niecił­
by s?mi poszli do lasu. Lecz nie, oni zaciągnę^ 
tam młodzież, oprowadzili ją z drogi prawdziwej 
i zmuszają teraz tych nieszczęsnych do znosze­
nia katuszy nadaremnych. Przecież wielu z nich 
o Jezu, bez bielizny błąka się po lasach, chłód 
no, głodno! bez dschu nad głową i bez jedzenia 
i za co? Za to; że usłuchali tych nędzrnkó*  
A jakaż to sziachetna ta młodzież, uczciwa, szcze*  
ra! Jak oni wszyscy z pochwałami mówią o 
sjanach, szczególnie o wojskowych. My z woj­
skowymi zawsze żyliśmy w przyjaźni i bardzo 
przyjemnie przepędzaliśmy czas. Jacy to dziel11' 
ludzie, mili, prości, bez złości i t. p.

(C. d. n.)
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Krżtfy niech złoży oíícre on dzwony JinfeMe!
Z chwili na chwilę.

MIOTA.

LISTOPAD.

i

waszymi rodaka- 
i uproście rodzi- 
oddania cząstki 
czego jut nie no­
te biedactwa od

= Z okazji odnowienia zogara ka­
tedralnego. Przedziwny urok sprawia 
cała dzielnica katedralna. Wszystkie 
budowle, otaczające świątynie ma­
zowiecką, noszą powagę starożytną 
> symetrycznie sobie odpowiadają. 
Dawna wvsoka wieża zamkowa pod 
koniec XV wieku zamieniona zosta­
ła na dzwonnicę katedralną, gdy wie- 
*e kościelne groziły zawaleniem i nie 
mogły znieść ciężaru dzwonu Zyg- 
muntowego. Jeďnoozeácie pr&wia z 
dzwonami wprowadzono do przyle­
gającej tuż wieżycy zegar dzwoniący.

Pod koaiec XVIII wieku — jak 
c»y tamy w Monografii Historycznej 
K*.  Biskupa Nowowiejskiego —zegar 
Pierwotny odstąpiono karmelitom w 
Płońsku; na jogo miejsce zamówiono 
nowy wielki zrgar do użytku publicz­
nego, wybijający Pfocezanom poważ­
nie kwadranse i godziny na specjal­
nie urządzonych dzwonach.

* „Beats, Men aud Sods* by F. Ossen- 
dowski. _

**J Kawa1 żółtej lub niebieskiej materji 
jedwabnej, ofiarowany przedniejszym goś­
ciom lub gospodarzowi przez gościa.

W ostatnieh latach przed wojną 
*pgar katedralny nie zbyt akuratni«*  
chodził, nie tylko dlatego, że ailnn 
Matry mogły popychać lub wstrzy­
mywać kilkułokciowe wskazówki, 
cez głównie z powodu wytarcia s:ę 

Niektórych trybów w mechanizmie 
Jewnętrznym. Ostatecznie przy za­
bieraniu Jdzwunów prżez Niemców 
Porwano połączenia z dzwonami wy­
bijającymi godziny.
. Na k'lka lal wraz z dzwonami 
Mtadrnlnymi umilkły rytmicznedśw:ę- 

zegara starożytniego.
Doczekaliśmy się nareszoi*  dzwo­

nów; dzięki ofiarności mieszkańców 
Jhasta i okolicy, oraz duchowieństwa 
djeceEjaluego do wieży katedralnej 
oprowadzono harmonijne dżwony. 

nia podnosi się też składowe do pa­
czek za każdy dzień zwłoki w od­
biorze na 100 mk.

Ofiary,
Na nędzę wyjątkową w myśl odez­

wy p. Barczewskiego: Leśniczy Lachow­
ski mk. 3000. Dyrektor Dąbrowski mk. 
5600.

Na dzwony katedralna. Lachowski 
mk. 1000.

zimne, choroby, a nawet śmierci. 
I śpieszcie się dzieci z waszymi da­
rami, niech ono będą wus-są kolędą, 
waszą gwiazdką dla rówieśników. 
Nieście im pomoc w ciepłych sukien 
kach, płaszczykach, bialiśnie i obu­
wiu. Przyjmie te dary i rozda na ba­
rytach i w schroniskach p. Wanda 
Kilty no wieżowa (Biuro informacyjno 
zarobkowe przy Z Fiązku b. zakładni­
ków i repatriantów, Chmielna 31, 
pokój 68, telefon 8-29, codziennie 
od 10 do 3-ej)“.

Podając tę odezwę do wiadomoś­
ci ogółu płockiego, wyrażamy prze­
konanie, że na naszym gruncie naj­
więcej powołanym do akcji zbierania 
ofiar na ten cel szlachetny wydoje 
się nam Katolickie T-wo Przyjaciół 
Młodzieży i Dzieci. Nie wątpimy toż 
że aczkolwiek obarczone pra^ą miej­
scową — podejraio ono na swe barki 
■ ten trud niezbędny, zyskując licz­
nych a hojnych ofiarodawców ze 
wszystkich sfer naszego społeczeń­
stwa.

f= Padwyźszcnit taryfy pocztewej, 
Ministerium poczt i telegrafów ko­
munikuję: Z dniem 1 grudnia r. b. 
nastąpi podwyżka opłat w ruchu 
pączkowym, a mianowicie od paczek 
wagi do 1 klg. — 200 rak., do 5 klg. 
800 mk., do 10 klg. — 1700 mk., do 
1» klg.—2000 mk., do 20 klg.—3500.

Równocześnie podwyższono opia- 
tę nranipulacyjną przy paczkach war­
tości do 30.000 mk. podanej war­
tości—o 200 mk., przy takiohże pacz­
kach ponad 80.000 mk. podanej war­
tości—o 1000 rak. Z dniem 1 grud- 

Wypadek ten rzuca przeciągły 
rufleKs na nasze stosunki fabryczne 
i stawia w przykrym położeniu wy­
twórczość polską, będąc niezbitym 
dowodem, że pogłoski o okradaniu 
własnych warsztatów w kraju na- 
taym zdarzają się jednak.

Fakt podobny na Zachodzie Eu- 
I ropy lub w Ameryce wzbudził by 

wielkie oburzenie, a o pin ja publiczna 
potępiłaby oprawców kradzieży, do­
magając się jakuajsurowszogo wyro­
ku. Nawet n aj radykalni ej sze 
poglądy socjalne nie mogą uprawniać 
pracownika do okradania własnego 
warsztatu pracy z ujmą dochodu dla 
rwych kolegów-pracowników i przed­
siębiorcy.

Strata dla ektrowui, która i rak, 
i jak niedawno zamieszczaliśmy, jest 

w trudnych warunkach, sprawia dot­
kliwy uszczerbek w materjale suro­
wym.

Kronika Płocka.

KU. R J B R PŁOCKI

KADZIDŁA.
Stosowne w świątyni wielkich marach, 
Wijące się w potężnych chmurach 
Kadzidło „bjjąo pod sklepienie“ 
Wypełnia ważne przeznaczenie!

Czasem w pałacach wielkich panów 
Po Fudjeneji niższych stanów 
Kadzą kadzidłem po komnatach, 
Po tak potrzebnych »młodszych bratech“.
Przesadne damy lub gamratzi
Też perfumują swoje szatki,
Kadzidłem kadzą po pokoju, 
By snadniej znaleśś się w nastroju.
Lecz w Polsce znany rudząj nowy 
Kadzideł... aż do bólu głowyI
Kadzą Iksowi, bo tak tneba
Dla cnej protekcji, albo chleba;
Kadzą Zetewi dla zabawy,
Igrekom tak dla... »dobra sprawy*;
Hrom, b© tak jak kryształ czyści, 
Esom dla marnej znów korzyści!
Kadzą ludowi i burżujom
Leniuchem i tym, co pracują!
Kadzą, bo wszak to nie kosztuje, 
Nikogo nie obowiązuj*  !

Kadzi dostojna nam osoba, 
Bo jej się wiaać tak podoba; 
Gdy zwykły szuja także kadzi — 
To też nie szkodzi ani wadzi!

W Polsce już dusr.no od kadzidła. 
Do mdłości kręci woń obrzydła— 
Z dymu kadzideł boli głowa.
Z kadzielnic iskra wyjśś gotowa!
Kręci clę góra i dół kręci— 
Aż do prawdziwej bezpamięci! 
tdy błyśnie pożar — zważcie sami 
Nie zg&sim jogo kadzidłami.

ó'!ęo pracz z kadzidłem narodowym!
Do pracy stańmy w szyku nowym !
Otwórzcie okua, niech wiatr zdrówy 
Rozwieje dym, rozjami głowy!

Kadzidłem skarb się nie zbogaoi, 
Nie nakarmimy głodnych braci!
Dymem kadzideł tych bor reli
Nie zadowoli*!  Lepszej doli
Ty*  bezrobotnym też nie damy; 

omdleniu w otchłań się staczamy!
Kadzidło, shoć nie szkodsi może 
Lect samo rówineż nie pomoże!

Kamo.

kan, Wilkuński, pomyślał jednocześ­
nie o uruchomieniu pamiątkowego 
zegara. Znalazły się zegarmistrz — a- 
mator, p. Piotr Kalinowski, który po­
djął się w ciągu kilku tygodni dc*  
prowadzić do porządku cały mecha­
nizm zegarowy oraz odświeżyć wiel­
ką tablicę wraz ze wskazówkami i 
cyframi oznaczającymi godziny. Od 
kilku dni słyszymy stale bicie zega­
ra katedralnego; od czwartku zaś wska­
zuj*  już akuratnie godziny.

Dowiadujemy się, że zegar kate­
dralny regulowany będzie codziennie 
według zegnrs. pocztowego, zastoso­
wanego do czasu ogólno — państwo­
wego-

Wysoko na wieży umieszczony 
zegar w miejscu najrucbliwHiym, nad- 
to wydzwaniający głośno godziny — 
^drie niemałą wygodą dla Płocczan; 

dziwny^ zarazem sprawia urok w naj­
dawniejszej dzielnicy grodu naszego: 
w noey głos dzwonu zegarowego sły­
chać w całym niemal mieście.

= Z Rady Miejskiej. W środę i 
czwartek odbyły się posiedzenia R. M. 
rwy t. zw. dużym quorum, niezbędnym 
dla uchwalenia pożyczki. Ta ostatnia zo­
stała zapropnowana przez władze nad­
zorcze tak naszemu jak© też i innym 
miastom, ze względu na ciężki finan­
sowy stan naszych munlcypiów i . zgod­
nie z przeznaczeniem ma byÓ obrócona 
na cole administracyjne w pierwszym 
rzędzie na wypłacenie pensji urzędnikom.

Odnośna achwila R. M, brzmi jak 
następuje; »Rada Miejska upoważnia 
Magistrat do zaciągnięcia w Polskim 
Banku Komunalnym krótkoterminowej 
pożyczki w sami© 27 miljonów marek 
na pokrycie wydatków administracyj­
nych*.

Zaznaczyć naiaży, żo jest rzeczą 
wielce wątpliwą, byśmy cumę tę w ca­
łości otrzymali. Z podziału parusst 
miljonów, jakie przeznaczone dla miast 
na nasza miasto, jak to wyjaśnił dr. 
radny Maciesza, przypaść moře najwy­
żej 4 — 5 miljonów, Dobre i to.

W śród innych drobnych spraw, 
jakie na ostatnich 2 posiedzeniach za­
łatwiono, podkreślić należy wybór Ko­
misji Rotiamacyjnoj, powołanej do ży 
cia w myśl 9 art. Statutu o podatku 
Szkolno Szpitalnym i na opiekę spo­
łeczną m. Płocka.

Wybrani zestali pp. Franciszek 
Szczepański, Stanisław Olesitíski, I. T. 
Altman, Bolesław Graczyk 1 radny Pęski.

Jednocześnie przypominamy czytel­
nikom, że w myśl powyższego statutu 
przysługiąje opodatkowanym prawo w 
ciągu 14 dni od czasu wręczenia im 
nakazu płatniczego reklamować czyli 
zaskarżyć nałożoną na nich sumę. 
Skargi to rozpatrywać będzie wybrana 
komisja reklamacyjna.

( W ciągu dwuch ostatnich posiodzeń 
R. Miejska pracowała bardzo gorliwie. 
Obrady przeciągnęły się do północy.

= Otwarci*  Uniw«rsył*tu  Ludo­
wego. W dniu 22 b. m. t. j. w śro- 

nastąpiło otwarcie Ůnivzersytetu 
Dudowego, Sala Domu Ludowego 
była zapeinizna słuchaczami.

Przemawiał prezes D. L. adwo­
kat Lutyński. To gorącym powitaniu 
zebranych, p. Lutyński przedstawił 
program wykładów, poczym wygłosił 
referat na temat konieczności i po­
trzeby oświaty.

W podniosłym nastroju rozcho­
dzili się słuchacze do domów.

= 0 pumuc dla dzieci polskich 
z Japonji i Sowdepji. Pisma warszaw­
skie zamieszczają następującą odezwę: 
»Czy wy wiecie, że wasi rówieśnicy, 
wasi mali bracia i siostrzyczki, które 
przyjechały z dalekiej Japonji, gdzie 
im było tak dobrze i ciepło, nie ma- 
ją tu, w ojczystym tfWym kraju, 
ciepłych uhrań, któreby je zabezpie­
czyły przed nadchodzącą zimą?

Czy wy wiecie, że wraca jesz “ze 
z Rosji dużo najbiedniejszej wygło­
dzonej i obdartej deialwy?

Podzielcie się z 
mi odzieżą waszą 
oów c pozwolenie 
tego, co macie, lub 
sicie, aby uchronić

KftLEMDÄRZYli.
Sobota. Katarzyny p. 

Im. sł. Chwalimira
Niedziela. Piotra Aleks. 

Im. sł. Lechosława

BIULETYN
Partei jr.. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle I dopływach.

Azja się budzi.
W »Kurjerze Warszawskim*  p. 

St. Barczewski podaje stressezenie 
b. ciekawej ksiątki wydanej po an­
gielsku w New Yorku, a zawierają­
cej opis powrotu z bolszewji prof. 
T. Ossędowskicgo p. t. »Zwierzęta 
ludzie, ; bogowie’.*)  Najciekawszą 
jest część 8-cia, która o bej mufę przy­
gody prof. Ossędowskiago w Mon­
golei. Oto uo o niej ^piazo p. B.

Podróżnik nasz pozyskał sympatję 
»wcielonego Buddy*,  butukty (naj­
wyższy stopień zakonny lamaitów). 
Dżehba Dżamsrapa słynnego w Mon- 
golji, Chinach i Tybecie monasteru 
Narabanczi Kure, połeżonego w cha­
nacie J asiaktu, na drodze do Tybetu.

Za o statuím pobytem prof. Ossę- 
dowskiego w Narabanczi, hutuktu. 
modląc się w kaplic v przed ołtarzem 
Buddy, zwrócił się gościa:

Daj rai swói hatyk**).  Czuje, !że 
martwisz się o tych, których kochasz. 
Pragnę modlić się za nich.

Po tych słowach hutuktu umieścił 
hatyk na ramieniu Buddy i legł krzy­
żem przed ołtatarzem, szepcąc słowa 
modlitwy.

Potym uniósł głowę i skinął na 
gośeia lekkim ruchem ręki.

— Paf-rz—rzekł—w ciemną prze­
strzeń poza posągiem Buddy, który 
pokaże ci ukochanych.

Chętnie wypełniając ten rozkas. 
dany mi głodem głębck*m,  wpatrzy­
łom się — pisie prof. Ossgdow^ki — 
w ciemną niszę poza posągiem Bud 
dy. Wkrótce zaczęły wyłaniać się 
z ciemności strumienie dymu i prze- 
zroczystyoh nici. Unosiły się w po­
wietrzu, mnożąc i gęstniejąc tak, że 
w końcu, stopniowo, utworzyły ciała 
kilku osób i zarysy różnych przed­
miotów. Ujrzałem obcy sobie pokój, 
ą w mm rodzinę moją w otoczeniu 
kilku osób znanych mi i innych nie­
znanych. Rozpoznałem nawet suknię, 
w której żona mnj*  chodziła. Każdy 
rys drogiej twarzy był wyraśnie wi­
doczny. Powoli jednać zjawisko cie­
mniak. rozpływając się w strumie­
niach dymu i nici przezroczystych, 
wreszcie znikło...*

„Ahy mieć—dodaje autor w przy­
pieku—świadectwo innych, co do te­
go niezwykle przejmującego zjawiska, 
prosiłem ich, o spisanie orotokular- 
nie tego co widziełi. Uczynili to 
i świadectwa ich ^ą w mym posia­
daniu”.

Tym żyja świat lamaitów. Ale 
Azja budzi się z odrętwienia. Nie po 
to wszakże, aby dać się pochłonąć 
cywilizacji europejskiej.

Re choć w mieszkaniu Bogdycha- 
ua Mongolei (Bogdo Chan) są już 
światła elektryczna, dzwonki i gra­
mofony, to jednak skarb jego najcen­
niejszy stanowi pierścień złoty z wiel­
kim rubinem, na którym widnieje 
wyryty znak swastyki. Pierścień ten 
noszony był stale przez potężnego 
Temudżyna-Dżyngis Chana i tkwi 
w nim utajona żywa pamięć tego 
władcy od Dniepru do oceanu Spo­
kojnego.

Więc wspomniany już, świątobli­
wy hutuktu z Narabanczi Kure ma 
wizję :

»W pobliżu Karakorum i na wy­
brzeżach Vpsa Nor widzę'—powiada 
— wielkie, wielobarwne obozy, sia­
da koni i bydła i niebieskie jurty 

Temperatura wody na Wiśle-J-l1/, 

Przepowiednie Meteorologiczne 
^etiUng dnny eh ttctytiyzznyeh t lal Mfcfttidb

Od I do i 5 deszcze, od 15 do 18 pogoda 
względna, do końca miesiąca dni pochmu­
rne. przymrozki i śnieg.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wista
Kraków 
Zawichost 
Płock

21.11
22.11
23.11

-152
+ 167 
+ 117

ub. 4—1 śryż 
ubyło 2 cm, 
ubyło 1 cm.

San. 
Przemyśl 21.11 -120 ubyło 3 cm.
Dunajec

N. Sącz 21.11 + 157 ubyło 7 cm.

Bug.
Wyszków 21.11 + 100 bez zmian

dusr.no
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przywódców. Nad nimi widzę stare 
sztandary Dżungli Chana, królów 
Tybetu, Sjamu, Afganistanu i Ksią­
żąt hinduskich; święte godła pcntyfi- 
aalne lamaitów; herby chanów i ole- 
tów; (probte znaki plemion mongol­
skich. Nie słyszę wrżąwy ożywio­
nych tłumów. Śpiewacy nie niwą 
smutnych pieśni gór, równin i pusty­
ni. Młodsi jeźdźcy nie rozkoszują się 
wyścigami na chyty oh rumakach... 
Są tam niezliczone tłumy starców, 
kobiet i dzieci, a pozatym na pólnć- 
*y i zachodzie, mk aaleko okc sięg­
nąć może, niebo czerwone jest jak 
płomień, słychać wycie i trzask 
ognia à okrutną wrzawę bitwy. Kto 
przewodzi tym wojownikom, którzy 
tam, pod krawymi niebiosami, pra»- 
16Waj< krew własną i cudzą? Kto 
prowadzi te tłumy ueuzbrcjonych 
starców i kobiet? Widzę surowy po­
rządek, głęboko religijne zrozumienie 
eelów, cierpliwość i zaciętość... nową 
wędrówkę narodów, ostatni marsz 
mongołów..."

Kto wie? Azja się budzi... 
Ciekawa książka.

Notatnik polityczny.
#) Sprostowanie Z powodu ro­

zesłanego komunikatu P. A. T. odnoś­
nie do notatki paryskiego „Tsmps’a’ 
która głosi, iż „r^ąd polski wyraził 
tyczenie dokładnego poinformowania 
go o przebiegu rokowań w Lozannie*,  
gdyt w razie zerwania rokowań i 
jwentualncgo konfliktu między Ku- 
rruają a Rosją, Polaka .zmuszona by­
łaby interweniować, a to na mocy 
sojuszu polsko rumuńskiego, któremu 
pragnie pozostać s/ierną”, otrzymuje­
my następujące miarodajne wyjaś­
nienie :

Rząd polski polecił we właśuiwym 
czasie posłom swoim, m, m. posłowi 
polskiemu w Pr,ryżu, aby zabiegali 
o dopuszczenie reprezentanta Rzpli- 
tej na konferencję lozańską. W in­
strukcji tej nLe było wogóle rr-owy 
o wywieraniu jakiegokolwiek nacisku 
za pomocą groźby interwencji w sto­
sunki rosyjsko - rumuńskie. Przeciw­
nie. JM. Ś. ZagrnniPEoych podkreślał 

w instrukcji pokojowość trądu pol­
skiego. Z tego też powodu notatka 
.Temps^a” nie jest {ścisła, redakcja 
jej nie mcie pochodzić ze strony pol­
skiej, a źródło jej wymaga, bliższy oh 
wyjaśnień.

Z Warszawy.
(.;) bO cielęcia Tow. farmaesutycz- 

neflO. Warszawskie T wo Farmaceu­
tyczne obchodzić będzie 25 b. m. swe 
pięćdziesięciolecie.

Program opiewa: o godz. 10 srwia 
msza ów, w kościele katedralnym św. 
Jana, e godz. 11 posiedzenie uroczyste 
w lokalu warszawskiego Tow. farma­
ceuty czn ego przy ul. Długiej te 16.

Porządek dzienny:, zagaj enie zebra­
nia przas prezesa Towarzystwa, zarys 
działalności warszawskiego Tow. farma­
ceutycznego odczyta p. W. Borejsza, 
przemówienia delegatów, ogłoszenie na­
zwisk nowowybranych członków hono­
rowych Towarzystwa.

(:) Z Rady Ministrów. Rada Mi­
nistrów na posiedzenie w dn.u 20 b. 
ro. uchwaliła:

Zatwierdzić układ ryczałtowy z 
Austrią co do zwrotu wywieiiionych 
przedmiotów pizemysłowych;

Rozporządzenia w sprawie rozeją- 
guienia mocy dekretu o odpowiedzial­
ności dyscyplinarne i stałych nauczy­
cieli publicznych szkół powszechnych 
i o pottęoowaniu dyscyplinarnym, na 
województwa wschodnie i ziemię Wi­
leńską;

Statut szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie;

Statut Towarzystwa Kolonu Let­
nich i Uzdrowisk, pracowników pocz­
ty, telegrafu i telefonów;

Wniosek p. ministra kolei żelaz­
nych w sprawie przystąpienia pol- 
skiej kolei państwowej do mięiftlyna 
rodowego związku kolejowego;

.Wniosek p, ministra zdrowia pu­
blicznego w sprawie powołani? do 
życia przy ministerium zdrowia pu- 
Uicznego państwowej rady zdrowia;

RozporsądLenie w przedmiocie o- 
obrony własności przemysłowej, na 
ziemi Wileńskiej;

Rozporządzanie w przedmiocie roz­
ciągnięcia mocy ustaw i dekretów o 
urzędzie patentowym na wojewódz­
twa wschodnie. Po sa tym Rsda mi­
nistrów załatwiła szereg spraw bie­
żących, wniesionych przez poszcze­
gólnych pp. ministrów.
We»eWW« ■«■•>■■■««■■»*■■«>■

Terror wyborczy!
Około 5G0 r wyzwoleńców” napadlo na 

«klop działaczki jiurodcwij.
„Goniec Częst.“ donosi : Obecnie 

zakończone jut zostało śledztwo w 
sprawie napadu tłumu robotników 
rolnych na sklep Marjanny Polanowicz 
w Konopiskach. Przebieg śledztwa 
wykazał co następuje:

W dniu 15 listopada gromada ro­
botników rolnych, złożona z około 
500 członków partji „Wyzwolenie*  
za namową Walentego Chmyły na­
padla na sklep Marjanny Polanowicz 
w Konopiskach, w celu zemsty za 
gorliwą agitację właścicielki sklepu 
na rzecz listy te 8. Podczas najścia 
domu i sklepu skradzouo znaczną 
ilość artykułów żywnościowych na 
ogólną sumę około 400.000 mk. przy- 
czyra zabrnno gotówką z kasy skle­
powej 80,000 mk.

W sprawie powyższego rabunku, 
na skutek przeprowadzonych docho­
dzeń śledczych aresztowani zostali: 
Walenty Chroyła, Jan Scbierski, Jan 
Kowal, Jan Kołaczyk Ignacy Ls- 
pefów.

Aresztowani oddani zostali do dy­
spozycji sędziego śledczego.

1 utulicie świata.
± Nowy kalif. W sprawie nowo- 

obranego kalifh donosi „Dailly Mail”, 
że książę jest znanym malarzem, zna­
wcą muzyki i sztuki i ożenił się z uta­
lentowaną skrzypaczką. Politycznie jest 
on zwolennikiem turecko - brytyjskiego 
przymierza, o iie da się to pogodzić 
i interesami mahometan. Jednemu ze 
współpracowników pism oświadczył on: 
wyrażam podziękowanie mojemu ludowi 
który mi zaufał. Nawet w najgorszym 

razie nie straciłem wiary w postęp 
szego narodu. Choę być wiernym uła- 
gą Islamu i mojego ludu, Mehain«4 
IV swoim działaniem sam wykreślił *if  
z listy domu cesarskiego. Nowy kdb 
złoży prawdopodnie we środę przysięgę-

- -4; Zastrz^any pr?«z nio Jaszczyka
Osobliwy wypadek sdnrzył się < 
Hawrze. Grupa robotników praco­
wała przy budowia domu, gdy nagi*  
dał się słvszeć w pobliżu odgłos wy­
strzału. Idąc w stronę, skąd docho­
dził strzał, robotnicy una^źli w ro­
wie leżącego samobójcę.

W zaciśniętej ręc« trzyma! jeszcze 
kurczowo rewolwer. Robotnicy chcie- 
li trupa wynieść z rowu. Gdy po­
dnieśli go na rakach, nowy wystrzał 
przerwał cfczę, joden z otaczających 
padł na ziemię, przeszyty kulą rewol­
werową Okazało się, że przy po­
dnoszeniu nieboszczyka,zaciśnięte ua 
kurku j*go  palce porussyły się i. spo­
wodowały wystrzał.

± bęramny pożar lasu. W pół; 
nocnej części kanadyjskiej prowincji 
Ontaria, pokrytej przeważnie lasami, 
wybuchł w p-erwszych dniach b. m- 
pożar lasów podsycany prz^z siioy 
wicher, nbjął niebawem olbrzymie 
przestrzenie, przenosząc się także do*  
prowincji Queboku.

W osadach i wioskach położonych 
wśród lasów, spłonęło 850 budyaków, 
47 osób zginęło w płomieniach. 
8,000 pozostało bez dachu nad gło­
wą. Straty materjalne wynoszą 8 
railjonów dolarów.

Kanadyjski Czerwony Kr^yż i in­
ne organizacje dobępczynne pospieszy­
ły z pomocy pogorzelcom, władze zsś 
prowiaoii Ontario zastosowały ener­
giczne środki dla stłumienia pożaru 
który trwa jeszcze.
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mów na składzie.
N fl U K fl KILIMÓW. Karabinek Bufallo Lebel i Po­

wer, kal. 6 i 8 nim. Sprze­
dam Wiadom w Adm. „Kni PL*

TYGODNIK DOSTRČ
we Lwowie, ul. Potockiego 26 i 38, telefon 259.

■ Czasopismo poświęcone Polskiemu Do-
. g sťawnictwu i Odbudowie, rozpoczynając ■____

15-ty ROK ISTNIENIA
wyda z tej okazji wNa Gwiazdkę“ i „Nowy P-- 
Rok“ 2 wielkie numery agitacyjne, które I 
stanowić będą jak corocznie. Przegląd g 
Wielkiego Przemysłu Fabrycznego całego ■ 
Państwa. Do ogłoszeń w tych numerach ■ 
zapraszamy' Polski Przemysł Fabryczny ■ 
oraz wszystkie większe Instytucje ban ■

■ kuwo i handlowe.

T-wo Wydawnicze Tygodnika dostaw
S-ka z ugr. udp.

Red. Marjan Wiktor Jaworski. Red- 0. Morecki.

Można wynajmować osiołki 
płacąc od puda towaru 

lub na godziny, wiadomość 
Kolegjalna 24 ‘parter.

KTajlaniej płaci za skórki krć- 
- ’ - liczę, zajęcze, lisie, z tchó­
rzy, kun i wyder, sklep futer 
M. Bauma w Płocku, Grodzka 
te 12. •____________________
pąaZULtUję miejsca gospodyni 

na wieś od zaraz. Reko­

mendacje dobre posiadam. Wia­
domość w Adm. „Kurjera Ploc.”

Zgubiono portfel, karte po- 
wołania, wydaną na imię 

Emila Mauke zamieszkałego we 
wsi Rydsewo, gm. Borkowo, 
po w. Siorpski

^gubiom- paszport i patent, 
wydany na ,mię Lewek

Bergman, zamieszkały w Sierp­
cu, ul. Warszawska M 36.

TFgubione portfel, patent, do*  
" ku met wojskowy, wydań® 
na im;ę Lej z era Pianki, za­
mieszkałego w Sierpcu, ulico 
Fama J-A 12.

Zgubiono tymczasowe zaświad 
-L^czAn’e demobilizacyjne wy­
dane na imię Szczepana. Wiś­
niewskiego j;e wsi Rydzewo« 
gmr Borkowo, pow. Siorpski.
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KdRJERfl PŁOCKIEGO.

POSIADAŁ ROCZNIK

W
Z 1914 ROKU
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POŹYCZEHiE GO
LUB

ODSPRZEDANIE.

/KURIER PŁOCKI* 
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

■ ■ ■■ ■■■... z utl dZień następny. — ■
Rękopisów redakcja nie zwraca

Jùi rubrykę „Nadesłane1* redakcja aie trierze oftpowiedztaicrcJcI.
Acres Bada1koił i Administracji: Płock, ul. Kolegjalna' M 8.

Adres dla aapew Płock — .Kurier1« Telefonu >25.

CËNA PRENUMERATY;
w Płocku Miesięcznie mk. ÍXQ. - Z odnoszeniem do domu 

miesięcznie 22X*mk. — Na prowin:ji 2400 mk. 
Zagranicą miesięcznie 450u marek.

Numu/ popdynciy w Płocka Kotzh^e 80 iMiurak.
Konto w P. K. O. — 60990.

CENA GŁOSZEŃ :
Zi1 u^ersz aořipareiu jedneriamewy na L il, 1(1 str. mk.
Neżiroingi za jeden Wienz nonpareiu ... . ■ . Vr' 
Zwyczajne ogJ. za jeden wiersz nonpareiu na iv stf-> 
Ogio^tenia drobne po mk. 100 za każdy wyraz tł®SyT. 
drukiem poawójnie. Najmniejsze ogłoszenie ma rek » ' 

Oętosrmia zagraniczne o 100 procent drożej.
Katda aowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie jui ziecoiię H!>ri 

aia vd dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

iłedaktor i Wydawca: L. BorUSüM, Kierownik literacki: K«nrtanty JolHta-Irilltokl. fiWu < Drikml .Kirjer« Phektego*  i „N^r*


